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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Ksaków. — Z powodu końc.gcego się kwar- 
tału, redakcye ma zasżczst” ogłosić szano- 
“nym swoim Ambonentom , że Gazeta Kra- 
kowska i nadal wychodzić będzie codziennie, 
Wyigwszy niedziele 1 święta uroczyste. Cena 
prenumeraty Kwartalnóv, to iest: złp. 12 po- 
zostaje taź sami. Raczą zacni Ambonenci 
Wcześnie się zapisywać , albowiem Hczba e- 
xemplarzy gazety będzie zastósowaną w wy." 
dawaniu do liczby prenumeruiących. 


Warszawa 22 Czerwca. — Rüdiger unika' 
starannie walki. Przyparty prze korpus Ro- 
marino stracił w jeńczch 1200 ludzi i 8 ar- 
mat; dalszych szczegółów niewiemy. Wczo- 
ray jednak obywatele przybyli do Warszawy, 
zapewniaig, Że słyszeli na nowo mocny huk 
dzisł w okolicy Kocka. W tćy bitwie od- 
znaczył się jenerał Turno. 

Moskale dotad nietentowali przeprawy po- 
niżey Płocka; posunęli się tylko ku Dobrzy- 
nowi, Brzeg! Wisły z tey strony są dobrze 
strzeżone preez strzelców, straž bezpieczeńe 
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stwa i wyborowa rezerwową iazdę. Główny 
korpus rossyyski zdaie się zagłębiać w powiat 
Lipnowski. 

Jenerał Krukowiecki na krdtki czas opaścił 
Warszawę; niedługo powróci. 

Xiężna Czartoryska dla legionu I tewsko- 
Wołyńskiego , przesłała wiele kosztownych 
ozdjb złożonych ze złota i brylantów. 

Xiażę Reichsładt sn Napoleona, rozma- 
wisiąc z lekarzem francuzkim w Wiedniu, 
który spieszył do naszego kraiu, między in- 
nemi rzekł: “Powiedz walecznym Polakom, 
których rany goić spieszysz, Że syn /Vapole- 
ona żywo się ich losem zaymuie.  Rozdzieł 
tę małą ilość pieniędzy, mędzy kilku stas 
zich Żołnierzy oyca mojego, których spotkasz 
nad brzegami Wisłw. s I wręczył doktorowi 
mały woreczek z 200 złotemi. 

List z obozu rossyyskiego, w gazecie rzą» 
dowóy pruskéy umieszczony, zapewnia, że 
w tyle armii Tolia, pokazuig się powstańcy 
Krakusy, i wszystkie kommunikacye czynig 
niebezpiecznemi. 

Po opuszczeniu Siedlec przez oddziały woysk 
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ymaszych, weszły tam znowu w dniu onegday- 
«szym pikiety rossyyskie. 

Zanosi się na zerwanie stósunków między 
Francya i Rossya. Sekretarz posła francuze 
kiego w Petersburgu xięcia Moriemartr przy= 
był do Paryża, a sam xiąże iest tam co chwi- 
la spodziewany. — Dziennik Rozpraw poda. 
iac wiadomości o szerzeniu się powstania na 
Litwie czyni następuiące uwagi: 

Czyli też iuż nie czas, aby cywilizowaną 
Europa rzuciła wzrok żalu i litości na tę zie- 
„mię skropioną krwia tylu walecznyca? Ileż 
jeszcze potrzeba bitew pod Grochowem, Wa- 
wrem lub Ostrołęka dla skłonienia gabinetów 
zagranicznych do przędsięwzięcia kroków, któe 
reby przełamały upor i samolubstwo rzadów 
samowładnych? Jesteśmy z resztą przekonae 
ni że rząd francuzki nieachybił pod tym wzglę- 
dem swym obowiązkom.  Nieprzestawał iak 
mówiono na czczych oświadczeniach litości i 
przychylności ze Strony naszego ministra spraw 
zagranicznych.  Nietylko na mównicy naro- 
dowóy rozbierano sprawę Polski. Woyna by- 
łaby może zaszkodziła bytowi narodowości , 
o którego utrzymanie chodziło.  Odpór iaki 
stawili Polacy, ziednał im we wszystk'ch kra- 
iach sąsiednich przychylność, i byłoby może 
nieroztropnem obracać dziś przeciwko nim 
broń własnych poddanych. Rządy sąsiednie 
miały czas ustal © swa politykę pod tym wzzlę- 
dem; niechay tylko popieraig usiłowania Fran- 
cyi, gdyż nie zdwsze potrzeba występować 
zbray no, aby usiłowania uczynić skuteczoemi,,, 

W górnym Sziąsku austryack im, w Opawie, 
ziawiła się cholera, podług listów z Wrocła- 
wia. 

W korpusie Ródigera iest przescło 2000 
młodych żydków, ktorzy wzięci byli do służ- 
by morskićy, a teraz ich przeniesiono do pie- 
choty. 

Wieiny z dobrego Źródła, że korpus gwar- 
dybw stracił przez wyprawę nasce do [kos 
siną w ząbitych, rannych i teńcach, przeszła 


trzytysiące sześćset; e bitwa pod Ostrołęka 
uczyniła do trzynastu tysięcy Rossyan niezda- 
tnych do boju. Wioski dotychczas zapełnio. 
ne rannemi; w Łomży stoią dwa pułki, z 
których ieden ma 180 a drugi 146 ludzi, 

Gazeta augsburgska donosi z Galicyi, że 
wielu officerow 2 korpusu Dwernickiego u- 
szło na Podole i Wołyń, gdzie szerzą po- 
wstanie. Osobliwie na Podolu na nowo zno» 
wu się zebrały siły powstańców, 

W Paryżu rozeszła się pogłoska, że woy- 
ska francuzkie wkrdtce wyruszą za Ren. 

Do Warszawy przybył Wincenty Tyszkie- 
wic naczelnik powstania Podolskiego. 

List w tych dniach przysłany z Drezna od 
znakomitey osoby, donosi, że gabinety pier- 
wszych mocarstw Europy teraz iedynie zay- 
muia się sprawa Polski; słychać , że podano 
proiekt aby do Polski dołączone zostały te 
powiaty będące pod panowaniem Rossyi, 
które powstały, gdyż widocznćm iest, że 
nie życzą zostawać pod tém panowaniem, a 
przeto sprawiedliwość im wymierzyć należy. 
Niech przeto powstania szerzą się iak nayob- 
szernićy i nayśpiesznićy, bo ta sprawa nie- 
zwłocznie ma bydź rozstrzygnięta. Zaś ga- 
zeta ponwszechna donosi, iż Polszcze ma bydź 
wrócony Kraków, obwod białostocki i część 
Litwy, ażeby zaś Polska miała korzyści z 
handlu, oddana 16y będzie Z vudź i przyle- 
gła teyże Żmudzi Część kraiu pruskiego. 

Londyński Dziennik Sun powiada: Słychać 
Że na rachunek Polaków ładuią na 2 okręty 
dwadzieścia pięć tysięcy broni i 48 artnat, 
Mówią, 'Ż poseł rossyy ski czyn ł w tym wzglę- 
dzie przedstawienia, lecz miano mu odpowie- 
dzieć, że nie moźna zabronić naszym ręko- 
dzielnikom przedawan a swych wyrobow ko- 
mu im się podoba, 

Listy kupieckie z Hamburga donoszą, że 
w Loadyme obiawiła się cholera. 

(4 Gazel Warszawski.h.) 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
WrEDEN 9 Czerwca. — Komitet Barski w 
Węgrzech przedstawił cesarzowi umieszczony 
pon żEy adress; poczem 22 inne komitety po- 
dały NayiaŚnieyszemu Panu podobne przed- 
stawienia. 

Najiasnieyszy Panie! Gdy czas płodny w 
wypadki w c agn niespełna roku, z szybkośc a 
błyskawicy sprowadził wydarzenia uwieńczo- 
ne osiągnienieu: zamierzonego celu, 1ak'ch 
minione wieki spełn'ć nie zdołały, widzimy 
Z podziwieniem, lecz razem z naywiększą ra* 
dośc:a, że ukochana Oyczyzna nasza, zrzuci- 
wszy wtłoczoane przez barbarzyńców więzy, 
pod szczęśliwem i łagodnem panowan'em Wa* 
szey Cesarskićy Mości i pod epieka naszćy 
konstytucyynóy wolności, równie nasze swo- 
body iak tron W. C. K. Mci umacniaiącćy, 
używa zupełnćy spokogności i pokou. Z 
drugićy zaś strony niemożemy ukryć głębo- 
kiego żalu, iaki nam sprawia woyna, tocząca 
się przy granicach naszych przeciwko narodu- 
wi, ktory przez sąsiedztwo , przez wzaiemnie 
dawanych i przyymowanych królów, iest z 
namı spokrewniony, i który w tenczas, kiedy 
wzrastaiąca potęga Porty Ottomańskićy iuż 
dumme zagroziła Stolicy Państw Gesarskich, 
Wiedoiow!, z połączonemi siłami u:ał się za 
maszą sprawę i połączywszy zwycięzki swóy 
oręż z naszym, pod Karolem Lotaryńskim , 
pomógł nam wywałczyć zwycięztwo nad ty. 
ranem wschodu, utrzymał dostoyneinu doimo. 
wi Habsburgsktemu i jego następcom tron, i 
przy wrócił Oyczyznie naszćy wolność, a przode 
korn naszym i nam nadzielę trwalszey spo- 
koyności i szczęśliwszych czasów, 

Z wdzięcznością przypominaiącsobie te wiel. 
kie dobrodzieystwa, i rozważaiac niesłałość 
losów narodów, które nam historya naylepićy 
przedstawia, przekonywatny sę, źe ta właśnie 
Diestałość 41) waiącn koniec prz-zdługi wpływ 
czasu wsz luie zwią ki między narodwin', Sta» 
wia se na koniec w cupełuię przecinnych 


dawniejszych do siebie stosunkach; że ie znie- 
wala iuż to dawać uproszoną pomoc, iuż ta- 
kowa przyymoewać, Prawdziwie, wsponiniy« 
my na ogromną potęgę, iaka kiedyś posiada- 
ła Porta Ottoimańska, i długie wojny ktora 
toczyła z Grecyg, a liczne nieszczęścia, iskio 
ziad ı naszą oyczyznę dotknęiy, przekonaią 
nas, Że naywiększa wina była z naszy stro- 
ny; gdyż Grecya saméy sobie 
uledz musiała, A ten to właśnie przykład 
stosuiąc go do teraźnieyszego naszego położa= 
nia, nakazuie nam wstrzymać nakoniec olbrzy« 
mia północy, wzrastającego odtąd nie przez 
dziedzictwa lub wolne ludów wybory, lecz 
iedynie przez moc oręże; a czyniąc tym spo- 
sobem zadosyć wdzięczności i obowiązkom 
względem Polski, nieustraszenie walczącóy 
za niepodległość i narodowość, sami siebie 
zabezpieczymyj abyśmy, lub potomkowie nā- 
si, ieżeliby opuszczona Polska, chociaż nies 
zwyciężona, nledź musiła przemocy, od tege 
samego nieprzyiaciela podobnem zagrożeni 
niebezp:eczeństwem, nieprzypomnieli sobie za 
Sobieskich. lm 


zostawiona „ 


smutkiem, źe iuź n.ema 
bardzióy to Czujemy, tem bardzićy sgdzimy 
być naszym obowiązkiem złożyć W. C. K. 
Mości tę prośbę nesza; gdyź liczne dane 
nam dowody OQycowskiey przychylności i ła» 
ski, wzaiermnego po nas synowskiego wyma- 
gaia zaufania. 

Racz W. C. K. Mość łaskawie wziąść pod 
rozwagę okropny i smutny los, taki cceką 
wspaniałomyśloa i waleczną Polskę, gdyby 
fortuna dozwoliła smmutnieyszy wypadek iéy 
wysl ó, mż zasługuie słuszność ićy sprawy, 
onwćy Polski, ktoróy gdy tək nieśmiertelna 
położyła zasługi dla dostojnego domu W.C, 
K. Mości i dla naszćy oyczyzny, tyle ieste- 
śmy winni, a ktora chociaż z niezrownanóm 
męztwein, z n.erówną iednakże walcząc siłą, 
tylko przez naywiększe natężenie utrzymać 
się może. Zważywszy i to, Że i innym są 
sadom od siceny półaocy waslkie groat alas 
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bezpieczeństwn, o$wmielamy się upraszać W, 
C. K. Mości, abyś się dopóki czas zezwala, 
raczył naradzić z wiernym swym ludem asd 
losem Polaków na zapowiedzianym sevme; 
tymczasem zaś łaskawie zmienić ogłoszone 
niedawno postanowienie wzbraniające wypro- 
wadzania broni, ammunicyi i kos, które zni- 


szczyło małą ieszcze gałęź naszego handlu ,. 


jaki ieszcze po zaprowadzeniu systematu trzy- 
dziestników był pozostał. 

LoNpyN 13 Czerwca. — Cesarz Brazylii 
przybył wraz z cesarzową i królową Portuga- 
lii na pokładzie angelskiego slopu woien- 
nego Volage; lecz zatrzymał sę tylko dla 
przyjęcia posiłków i potem natychmiast od- 


płynał do Cherbourga, skąd natychmiast u-- 


da się do Monachium. Zdaje się więc iż nie 
był na Terceirze: 

(Dzienniki paryzkie donoszą, i£ Don Pedro 
przybrł iuż do Cherbourg.) 

Gazeta Times pod dniem 8 b. m. pisze: — 
<<Qdaie się, iż uchwała kongressu belgiyskie- 
go przynaymnićy na teraz nie wzięła skutku. 
Xiażę Leopold nieprzyiął korony, ofiarowa* 
ney mu pod szczególnemi warunkami. Bel: 
giyczykowie ofiaru'a temu xięciu więcćy kra- 
iu, niż do nich należy, i dla tego xigżę wy- 
mówił się od przyięcia ich korony. Proto- 
kdły wielkich mocarstw uznaig Limburg ia- 
ko nienależący do Belgii; Belgiyczykowie 
zaś samowolnie przyznaią go sobie, i proszą 
xięcia Leopolda, aby nad tym powiększonym 
kraiem psnował. W skutku czego, iak inż 
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namieniliśmy, xażę nie przyjął tey ofiary. 
Wypada więc teraz Belpiyczykorm szukać in- 


nego króla. Nie wiemy czyli go znajda; 


lecz musiemy wyznać, iżbyśmy się dziwili 
śmiałości tego, któryby przyiał koronę pod 
warunkami, którym się Angliia i Francya 
sprzeciwiaią.  Belgiyczykowie nie uczynili 
istotnie Żadnego kroku naprzód; obrali tylko 
X ęcia Leopolda w mieyscu x ęcia Nemours, 
Inne ważne zapytania pozostały in statu guo., 


POBOJOWISKO. 


(w:ersz nadesłany.) 


Sród tych tw mrożnych pustyń na tym gruzów 
stosie , 
Gdzie owa zorza swifta z pod swalisk kośnicy, 
Ważyli moi brucia połnocni rolnicy 
Przyszte czteką losy, 
Nu ostrzu swcy kosy. 

Tu tonąż w krwi odmętach ród móy ukochany; 
Tu kamieniaty w mroźnych szronach iege trupy, 
Tu niermowlę się kryto pod eyca skorupy, 

Wa: wysyssał kości; 
Roitaczat wnętrzności. 

Tu słyszał świat okrópne rozpaczy trąbi nia, 

I juz już miat wykrzyknąć. Bog niesprawiedliwy? 

Cnotu zaś w echu niosła , że zbrodzień szezesliwys 
1 styrt kosci runęży: 
Marilerców strwożyty. 

Tu cię mężni do boiu wiedli pol oruczu: © 
Tu sterczą twoie czaski pod neday strzechami, 
Tu je mech pozaciemiat sinemi warstwami 

Na tern bojowisky , 
Na tem grobowisku, 
Tu spokoyna prostota w pierwiasthu natury 
Wduięczy się twóy grób w pustczy skromnaicią 
skasniaty 
Łuna go złotą stońca promyki ońłaty, 
z z Ziotko nad nim wani, 
Skovroneczek dawrini. 

Tu pokóy twym popiotom, hańba naiezdnikom, 
Ih kosci zwierz rozwtóczy po sirchtyn: parowie, 
Nad two.m grobem riewnie zapiacza wnukowie 

Mitosi skroń wije, 
W róże i lilije S. 5. 


DONIESIENIA. 

W skutek polecenia Wys: Trvbnnała I. Instancyı dd. 21 Czerwca 1831 r. do Nru 1765 
wydanego , podpisany podaie do publicznóy wiadomości, iż w dniu 80 Czerwca r. b. 1831 o 
Ls 9téy rano na Rybakach w domu pod L. 253, rozpocznie się licytacya po $. p. Se- 

styanie Szostkiewiczu różnych ruchomości, iako to: sukien, bielizn», pościeli, stołar= 


a.czyzny, miedzi, szkła, naczyń rybackich it. P., a to za gotową courant zapłatę. 


lcytowania ma'acy zaprasza!a się. 


W Kr kowie dnia 24 Czerwca 1831 r. 
W dniu 28 Czerwca 1831 r. o godzinie 10 ranny, 


w gmachu sukiennicach 
ko to: 


śnigdzmi na Cras i mieysc zaprasza się. 


W Krakowie dna 20 Czerwca 1831 r. 


Chęć 


Andrzćy faroszewski Not: Publ. 
w Krakowie przy rynku głownym, 


ı w drodze exekucyi sądowćv, odbędzie się publiczna licytacya , ią- 
komody, szafv, zwierciadła, obrazów etc. f 


Chęć licytować maiacych 2 gotowemi pie- 


Teodor Jaworski, Kom: Sąd. 


